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Rzemieślniczej w Bydgoszczy
Na zasadzie decyzji M inisterstwa 

Przemysłu uległ zmianie skład osobowy 
zarządu i dyrekcji Pomorskiej Izby Rze­
mieślniczej w Bydgoszczy.

Nowym prezesem Izby został mistrz 
kraw iecki p. W ik to r Kuczma z Byd­
goszczy, znany działacz społeczny, 
radny miasta Bydgoszczy oraz członek 
honorowy Cechu Krawiecko-Kuśnier- 
skiego.

Wiceprezesem mianowany został p. 
Antoni Osiński, mistrz piekarski z To­
runia.

Radcami są: pp. A rtu r Szulc, mistrz 
ślusarski z Torunia, Stefan Kwietliński,

mistrz zduński z W łocław ka i Leon 
Urbański, mistrz kołodziejski z Ino­
wrocławia.

Dyrektorem  Izby p. o. został p, Józef 
Werno, dotychczasowy wicedyrektor. 
Zastępcą dyrektora jest p. Jan Cieszyń­
ski z Torunia.

Objęcie władzy w Pomorskiej Izbie 
Rzemieślniczej przez nowy zarząd i dy­
rekcję odbyło się w dniu 16 bm. o godz. 
10-tej w obecności delegata M inister­
stwa Przemysłu i Handlu, Naczelnika 
W ojew . W ydziału Przemysłowego p. 
inż. Buczyńskiego, zastępcy Naczelnika 
W ojew , W ydziału Przemysłowego p.

mgr Starzonka, Radcy W ojew , p. Flo­
riana Dombka oraz wiceprezesa Zw iąz­
ku Izb Rzemieślniczych p. F iołki.

Wszyscy członkowie zarządu Izby  
przyjęli nominację.

Po przejęciu urzędowania zebrani 
wysłali telegramy hołdownicze do M i­
nistra Przemysłu i Handlu p, Hilarego  
Minca, dyrektora Departamentu p. 
Ehrenberga oraz prezesa Związku Izb  
Rzemieślniczych p. Sadłowskiego.

Nowym władzom Pomorskiej Izby  
Rzemieślniczej wyraża Redakcja życze­
nia owocnej pracy dla dobra rzemiosła 
pomorskiego.

Projekty zmian zasięgu terytorialnego
organizacji rzemieślniczych na Pomorzu

Z  in ic ja ty w y  Iz b y  Rzem ieśln iczej odbyła  
się w  Bydgoszczy w  sali Resursy K u p ie c ­
k ie j k o n le re n c ja  p rze d s ta w ic ie li w szys tk ich  
cechów rzem ieś ln iczych na Pom orzu. Z jazd 
ten zosta i zw o łany  celem om ów ien ia  sze­
regu a k tu a ln ych  spraw  rzem iosła  pom or­
skiego, szczególnie zaś nowego podz ia łu  
terenow ego w  naszym  w o jew ód z tw ie  pod 
w zg lę d e m ' zasięgu cechów i  okręgow ych 
zw iązków  cechów. N ow ą organ izację  ce­
chów  i  podz ia ł te ry to r ia ln y  Z w ią zkó w  Ce­
chow ych zap ro jek tow a ła  izb a  R zem ieś ln i­
cza na po lecenie M in is te rs tw a  P rzem ysłu. 
Zasadniczym  celem  re fo rm y  je s t chęć u ży - 
w o tn ie n ia  poszczególnych cechów i  zw iąz­
ków , p rzy  czym  za podstaw ę p rz y ję to  roz­
porządzenie, że sam o istny cech m usi liczyć 
con a jm n ie j 50 członków . L iczbę zw iązków  
cechów w  p ro je k to w a n y m  p la n ie  o rg a n i­
zacy jnym  zredukow ano z 18 na 7.

K on fe ren c ję  zaga ił prezes Izb y  p. G o- 
dek, w ita ją c  liczn ie  p rz y b y ły c h  de legatów 
z całego Pom orza. Z k o le i re fe ra t w y g ło s ił

p. K la tk o w s k i, p rzedstaw ia jąc no w y  po­
dz ia ł o rgan izacy jny, k tó ry  poniżej w  cało­
ści p rzy taczam y:

Cechy projektowane w okręgu 
Izby Rzemieślniczej 

w Bydgoszczy
Cechy M urarsko-Ciesielskie

O bwód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­
goszcz, pow. Chojn ice , Sępólno, Tuchola, 
W yrzysk, Szubin, In o w ro c ła w  m. i  pow.

O bwód T o ru ń  —  m. i  pow. T oruń , pow. 
N ieszawa, m. i  pow. W łoc ław ek, pow. R y ­
p in  i L ipn o , Wąbrzeźno.

O bwód G rudz iądz —  m  i pow . G ru ­
dziądz, pow. B rodn ica , Swiecie, Chełm no, 
Nowe M iasto .

Cechy Dekarskie
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, In o w ro c ła w , Szubin, W yrzysk,

Chojn ice, Tucho la , Sępólno, Swiecie, 
Chełm no.

O bwód T o ru ń  —  m. i pow. T oruń , W łoc­
ław ek, G rudziądz, W ąbrzeźno, L ipno , 
Nieszawa, R yp in , B rodn ica , Lubaw a.

Cechy Szklarskie
O bwód Bydgoszcz -y  m. i  pow. B y d ­

goszcz, Chojn ice , Tuchofa, Sępólno, Szubin, 
Ino w ro c ła w , Swiecie, W yrzysk , Chełm no.

O bwód T o ru ń  —  m. i  pow. T o ruń , m. 
i pow. W łoc ław ek, m. i  pow. G rudziądz, 
pow. W ąbrzeźno, B rodn ica , N ow e M iasto , 
R yp in , L ipn o , N ieszawa.

Cech Kam ieniarzy
O bwód Bydgoszcz —  obszar całego w o ­

jew ództw a.

Cechy Zduńsko-Garncarskie
O bwód Bydgoszcz —* m. i  pow. B y d ­

goszcz, m. i  pow. In o w ro c ła w , pow. C h o j­
nice, Sępólno, Tucho la , W yrzysk, Swiecie, 
Szubin, Chełm no.



O bwód T o ru ń  —  m. i pow. T oruń , m. 
i  pow. G rudziądz, m. i pow. W łocław ek, 
pow. B rodn ica , N ow e M iasto , L ipn o , R y ­
p in , Nieszawa, Wąbrzeźno.

Cechy M alarzy i Lakiern ików
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, pow .: W yrzysk, Szubin, Chojn ice, 
Tucho la , Sępólno.

O bwód T o ru ń  —  m. i pow. T oruń , pow. 
W ąbrzeźno, m. i pow. W łoc ław ek, pow. 
L ipno , N ieszawa, R yp in .

O bwód In o w ro c ła w  —  m. i pow. In o ­
w ro c ław , pow. Szubin.

O bw ód G rudz iądz —  m. i  pow. G ru ­
dziądz, pow. Swiecie, Chełm no, B rodnica, 
N ow e M iasto.

Cechy Kom iniarzy
O bwód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, m, i  pow. In o w ro c ła w , pow .: W y ­
rzysk, Szubin, Swiecie, Chełm no, Chojn ice, 
Tuchola, Sępólno.

O bwód T o ru ń  —  tn. i  pow*. T oruń , m. 
i  pow. , W łoc łąw ek, m. i  pow. G rudziądz, 
pow.: L ipn o , Nieszawa, R yp in , Wąbrzeźno, 
B rodn ica , Nowe M iasto.

Cechy Kow ali
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz.
. O bwód T o ruń  —  m. i  pow. T o ruń
O bwód G rudziądz —  m. i  pow. G ru ­

dziądz.
O bwód In o w ro c ła w  —  m. i  pow. In o ­

w roc ław .
O bw ód W łoc ław ek —  m. i  pow. W łoc­

ław ek, L ipn o , Nieszawa.
O bwód B rodn ica  —  pow . B rodnica.
O bwód Chełm no —  pow. Chełm no.
O bw ód C hojn ice  —  pow. Chojn ice.
O bwód N a k ło  —  W yrzysk.
O bwód Nowe M iasto  —  Lubaw a.
O bw ód Sępólno —  pow. Sępólno.
O bwód Sw iecie  —  pow. Swiecie.
O bw ód Szubin —  pow. Szubin.
O bwód Tucho la —  pow. Tuchola.
O bw ód R yp in  —  pow. R yp in .
O bwód W ąbrzeźno —  pow. Wąbrzeźno.

Cech Ślusarzy Samochodowych
O bwód Bydgoszcz —  te ren całego w o ­

jew ództw a.

Cechy Ślusarzy
O bw ód Bydgoszcz —  m. i pow. B y d ­

goszcz.
O bw ód T o ru ń  —  m. i  pow. T oruń , pow. 

W ąbrzeźno.
O bw ód G rudz iądz —  m. i  pow . G ru ­

dziądz.
O bwód In o w ro c ła w  —  m. i  pow. In o ­

w roc ław .
O bw ód W łoc ław e k —  m. i  pow. W łoc­

ław ek, pow. Nieszawa.
O bw ód B rod n ica  —  Lubaw a.
O bw ód Chełm no —  pow. C hełm no 

ewent. do Swiecia.
O bw ód C hojn ice  —  pow. C hojn ice , T u ­

chola, Sępólno.
O bw ód N a k ło  —  pow. W yrzysk.
Obwód Swiecie — pow. Swiecie.
O bwód R y p in  —  pow . R yp in .
O bwód L ip n o  —  pow. L ipno .
O bw ód Szubin —  pow . Szubin.

Cechy Zegarmistrzów
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, m. i  pow. In o w ro c ła w , pow . W y­
rzysk, Szubin, Chojn ice , Sępólno, Tuchola, 
Swiecie, Chełm no.

O bw ód T o ru ń  —  m. i  pow. T oruń , m. 
i  pow. W łoc ław ek m. i  pow. G rudziądz, 
pow. W ąbrzeźno, B rodn ica , Lubaw a, L ip ­
no, N ieszawa, R yp in .

Cechy Blacharzy
O bwód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, m. i  pow. In o w ro c ła w , pow. Szubin, 
W yrzysk, Chojn ice , Sępólno, Tuchola.

O bwód T o ru ń  —  m. i  pow. T oruń , m. 
i pow. W ąbrzeźno, N ieszawa, L ipn o , R yp in .

O bwód G rudz iądz —  m. i pow. G ru ­
dziądz, pow. Swiecie, Chełm no, B rodn ica , 
Nowe M iasto.

V
Cechy E lektryków

O bwód Bydgoszcz —  obszar całego w o ­
jew ództw a.

Cechy Stolarzy
O bw ód Bydgoszcz —  m. i pow. B y d ­

goszcz, pow,. W yrzysk.
O bwód T o ru ń  —  m. i  pow. Toruń , pow. 

Wąbrzeźno.
O bwód G rudziądz —  m. i  pow. G ru ­

dziądz.
O bwód In o w ro c ła w  —  m. i  pow. In o ­

w roc ław .
O bwód W łoc ław e k —  m. i  pow. W łoc­

ław ek.
O bwód B rod n ica  —  pow. B rodn ica .
O bwód C hojn ice  —  pow. Chojnice, 

Sępólno, Tuchola.
O bwód N ow e M iasto  —  pow. Lubaw a.
O bw ód Szubin —  pow. Szubin.
O bwód Sw iecie —  pow. Swiecie, pow. 

Chełm no.
Siedziba n ieusta lona —  pow. Nieszawa, 

L ipn o , R yp in .

Cechy Kołodziei
O bwód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, pow. W yrzysk.
O bwód T o ruń  —  m. i  pow. T o ruń , pow. 

Wąbrzeźno.
O bwód G rudziądz —  m. i  pow. G ru ­

dziądz, pow . B rodn ica , Lubaw a.
O bwód In o w ro c ła w  —  m. i  pow. In o ­

w ro c ław , Szubin.
O bwód W łoc ław ek —  m. i  pow. W łoc­

ław ek, Nieszawa, L ipn o , R yp in .
O bw ód C hojn ice  —  pow . Chojn ice , Sę­

pólno, Tuchola.
O bw ód Sw iecie —  pow. Swiecie.
O bw ód Chełm no —  pow. Chełm no.

Cechy Bednarzy
O bwód Bydgoszcz —  obszar całego w o ­

jew ództw a.

Cechy Szezotkarzy
O bwód Bydgoszcz —  obszar całego w o ­

jew ództw a.

Cechy Koszykarzy
O bwód Bydgoszcz —  obszar całego w o ­

jew ództw a.

Cechy P iekarzy
.O bw ód Bydgoszcz —  m. i pow. B y d ­

goszcz.
O bwód T o ruń  —  m. i  pow. T oruń , pow. 

Wąbrzeźno.
O bw ód G rudziądz —  m. i  pow. G ru ­

dziądz.
O bwód In o w ro c ła w  —  m. i pow. In o ­

w ro c ław , pow. Szubin.
O bwód W łoc ław ek —  m. i  pow. W łoc­

ław ek, L ipn o , R yp in .
O bwód A le ksan d rów  K u ja w s k i —  pow. 

A le ksan d rów  K u ja w s k i, pow. N ieszawa.
O bwód B rodn ica  —  pow. B rodn ica , 

Lubaw a.
O bw ód C ho jn ice  —  pow. Chojn ice , Sę­

pólno, Tucho la .
O bwód N a k ło  —  pow. W yrzysk.
O bw ód Sw iecie  —  pow . Swiecie.
O bwód Chełm no —  pow. Chełm no.

Cechy Cukierników
O bwód Bydgoszcz —  m. i pow. B y d ­

goszcz, m. i  pow. In o w ro c ła w , pow. W y­
rzysk, Szubin, C hojn ice, Tucho la , Sępólno, 
Swiecie, Chełm no.

O bwód T o ru ń  —  m. i  pow. T oruń , m. 
i pow. G rudziądz, m. i  pow. W łoc ław ek, 
pow. W ąbrzeźno, B rodn ica , Lubaw a, L ipno , 
N ieszawa, R yp in

Cechy Rzein ików
O bwód Bydgoszcz —  m. i pow. B y d ­

goszcz.
O bwód T o ru ń  —  m. i pow. T o ruń , pow. 

Wąbrzeźno.
O bwód G rudz iądz —  m. i pow. G ru ­

dziądz.
O bwód In o w ro c ła w  —  m. i  pow. In o ­

w ro c ław , Szubin.
O bw ód W łoc ław ek —  m. i  pow. W łoc­

ław ek, R yp in .
O bwód A le ksan d rów  K u ja w s k i —  pow. 

N ieszawa.
O bw ód B rodn ica  —  pow . B rodn ica , 

Lubaw a.
O bw ód Chełm no —  pow. C hełm no (ew. 

do Sw iecia).
O bw ód C hojn ice  —  pow. Chojn ice, Sę­

pólno, Tuchola.
O bw ód N a k lo  —  pow. W yrzysk.
O bwód Sw iecie —  pow. Swiecie.
O bwód L ip n o  —  pow. L ipno .

Cechy Kraw ców  Damskich
O bwód T o ru ń  —  m. i  pow . Toruń*
O bwód G rudziądz —  m. i  pow. G ru ­

dziądz.
Cechy Kraw ców  Męskich

O bw ód T o ru ń  —  m. i  pow . Toruń .
O bw ód G rudziądz —  m. i  pow . G ru ­

dziądz.
(w in n y  się połączyć w  jedne cechy m ęsko- 
dam skie).

Cechy Kraw ców  Męsko-Damskich
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz.
O bwód In o w ro c ła w  —  m. i  pow . In o ­

w roc ław .
O bwód W łoc ław e k —  m. i  pow. W łoc­

ław ek, Nieszawa, R y p in  ew. L ipno .
O bw ód B rodn ica  —  pow . B rodn ica .
O bwód C hojn ice  —  pow. Chojn ice .
O bwód Chełm no —  pow. Chełm no.
O bwód N a k ło  —  pow . W yrzysk.
O bw ód Sępólno —  pow. Sępólno.
O bw ód Now e M ias to  —  pow . Lubaw a.
O bw ód Sw iecie  —  pow . Swiecie.
O bwód Tucho la  —  pow. Tuchola.
O bwód L ip n o  —  pow . L ip n o  ew. do 

W łoc ław ka .
O bwód S zub in —  pow . Szubin.
O bw ód W ąbrzeźno —  pow. Wąbrzeźno.

Cechy Tkaczy i  B ieliźniarzy
O bwód Bydgoszcz —  obszar całego w o ­

jew ództw a.

Cechy Kapeluszników i Czapników
O bwód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, m. i  pow . In o w ro c ła w , pow. W y ­
rzysk, Szubin, Chojn ice , Tucho la , Sępólno, 
Swiecie, Chełm no.

O bw ód T o ru ń  —  m. i  pow . T o ruń , m. 
i  pow: G rudziądz, m. i  pow . W łoc ław ek, 
pow. L ipn o , N ieszawa, R yp in , W ąbrzeźno, 
B rodn ica , Lubaw a .

Cechy Szewców i Cholewkarzy
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz.
O bw ód T o ru ń  —  m. i  pow . Toruń .
O bwód G rudz iądz —  m. i  pow. G ru ­

dziądz.
Obwód Inowrocław —  m. i pow. In o ­

wrocław.
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O bw ód W łoc ław ek —  m. i  pow. W łoc­
ław ek.

O bw ód A le ksan d rów  K u ja w s k i —  pow. 
Nieszawa.

O bw ód B rodn ica  —  pow. B rodn ica .
O bwód Chełm no —  pow. Chełm no.
O bwód C ho jn ice  —  pow. Chojn ice.
O bwód L ip n o  —  pow. L ipno .
O bwód N ow e M iasto  —  pow. Lubaw a.
O bw ód N a k ło  —  pow. W yrzysk.
O bwód R yp in  —  pow . R yp in .
O bwód Św iecie  —  pow . Świecie.
O bwód S zub in —  pow. Szubin.
O bwód Sępólno —  pow. Sępólno.
O bwód Tucho la  —  pow. Tuchola.
O bwód W ąbrzeźno —  pow. Wąbrzeźno.

Cechy Siodlarzy, Tapicerów i Rymarzy
O bwód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, pow. Chojn ice , Tucho la , Sępolno, 
W yrzysk.

O bwód T o ruń  —  m. i pow. Toruń , pow. 
W ąbrzeźno.

O dw ód G rudziądz — m. i pow. G rudziądz, 
B rodn ica , Lubaw a, Św iecie i  Chełm no.

O bw ód In o w ro c ła w  —  m. i pow. In o ­
w ro c ław , pow . Szubin.

O bw ód W łoc ław e k —  m . i  pow. W ło ­
cław ek, L ipn o , Nieszawa, R yp in .

Cechy Fryzjerów
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, pow. W yrzysk.
O bw ód T o ru ń  —  m. i  pow . T oruń , pow. 

W ąbrzeźno.
O bw ód G rudziądz —  m. i pow . G ru ­

dziądz, Lubaw a.
O bw ód In o w ro c ła w  —  m. i  pow. In o ­

w ro c ław , pow. Szubin.
O bw ód W łoc ław e k —  m. i pow. W ło ­

c ław ek, R yp in , L ipn o , N ieszawa.
O bw ód C hojn ice  —  pow . Chojn ice, T u ­

chola, Sępolno.
O bw ód Św iecie  —  pow. Świecie, pow. 

Chełm no.
O bw ód B rod n ica  —  pow. B rodn ica .

Cechy Fotografów
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, m. i  pow. In o w ro c ła w , pow. Szu­
b in , W yrzysk, Chojn ice, Sępolno, T u ­
chola, Św iecie, Chełm no.

O bw ód T o ru ń  —  m. i  pow. T oruń , 
m. i pow . W łoc ław ek, m. i  pow. G rudziądz, 
pow. Wiąbrzeźno, B rodn ica , Lubaw a, R y ­
p in , L ipn o , N ieszawa.

Cechy M łynarzy
O bw ód Bydgoszcz —  m. i  pow. B y d ­

goszcz, m. i  pow . In o w ro c ła w , pow . Szu­
b in , W yrzysk, Chojn ice, Sępolno, T u ­
chola, Św iecie, Chełm no.

O bw ód T o ru ń  —  m. i  pow . Toruń , 
m. i  pow . W łoc ław ek, m. i  pow. G rudziądz, 
pow. W ąbrzeźno, B rodn ica , Lubaw a, R y ­
p in , L ipno , Nieszawa.

Okręgowy Związek Cechów w  Bydgoszczy 
(obejmuje miasto i powiat Bydgoszcz,

powiat W yrzysk)
łączy w  sobie następujące Cechy:

Cech M u ra rz y  i C ieś li w  Bydgoszczy, 
Cech D ekarzy w  Bydgoszczy, Cech S zk la ­
rzy  w  Bydgoszczy, Cech Z du ń sko -G a rn - 
ca rsk i w  Bydgoszczy, Cech M a la rzy  i L a ­
k ie rn ik ó w  w  Bydgoszczy, Cech K am ie n ia rzy  
w  Bydgoszczy, Cech K o w a li w  Bydgoszczy, 
Cech K o w a li w  N akle , Cech Ś lusarzy Sa­
m ochodow ych w  Bydgoszczy, Cech Ś lu ­
sarzy w  Bydgoszczy, Cech Ś lusarzy w  N akle, 
Cech Z ega rm is trzów  w  Bydgoszczy, Cech 
B lacha rzy  i  In s ta la to ró w  w  Bydgoszczy, 
Cech E le k try k ó w  w  Bydgoszczy, Cech 
S to la rzy  w  Bydgoszczy, Cech S to la rzy  
i K o łod z ie i w  N a k le  pow . W yrzysk, Cech 
B ednarzy w  Bydgoszczy, Cech Szczotka-

rzy  w  Bydgoszczy, Cech P ieka rzy  w  B y d ­
goszczy, Cech P ie ka rzy  w  N akle, Cech 
C u k ie rn ik ó w  w  Bydgoszczy, Cech R ze t- 
n ic k o -W ę d lin ia rs k i w  Bydgoszczy, Cech 
R ze źn icko -W ę d lin ia rsk i w  N akle, Cech 
K ra w ie c k o -K u ś n ie rs k i w  Bydgoszczy, Cech 
K ra w ie c k i w  N ak le , Cech Tkaczy i  B ie - 
liż n ia rz y  w  Bydgoszczy, Cech K ape lusz- 
n ik ó w  w  Bydgoszczy, Cech Szew sko-Cho- 
le w k a rs k i w  Bydgoszczy, Cech Szewców 
i C ho lew ka rzy  w  N ak le , Cech S iod la rzy  
i  T ap icerów  w  Bydgoszczy, Cech F o to ­
g ra fó w  w  Bydgoszczy, Cech F ry z je ró w  
w  Bydgoszczy, Cech F ry z je ró w  w  Nakle.

Okręgowy Związek Cechów w  Chojnicach 
(obejmuje pow. Chojnice, pow. Sępolno, 

pow. Tuchola)
łączy w  sobie następujące Cechy:

Cech K o w a li w  C hojn icach, Cech K o ­
w a li w  T ucho li, Cech Ś lusarzy w  C h o jn i­
cach, Cech S to la rzy  w  Chojn icach, Cech 
K o ło d z ie i w  Chojn icach, Cech P iekarzy  
w  C hojn icach, Cech R ze źn icko -W ę d lin ia r- 
sk i w  Chojn icach, Cech K ra w ie c k i w  C h o j­
nicach, Cech K ra w ie c k i w  Sępolnie, Cech 
K ra w ie c k i w  T ucho li, Cech Szew sko-Cho- 
le w k a rs k i w  Chojn icach, Cech Szewsko- 
C h o le w ka rsk i w  T ucho li, Cech Szewsko- 
C h o le w ka rsk i w  Sępolnie, Cech F ry z je ­
ró w  w  C hojn icach.

Okręgowy Związek Cechów w  Świeciu 
(obejmuje pow iaty Świecie i Chełmno) 

łączy w  sobie następujące Cechy:
Cech K o w a li w  Św ieciu , Cech K o w a li 

w  C hełm nie, Cech Ś lusarzy w  Św ieciu , 
Cech Ś lusarzy w  Chełm nie, Cech Sto­
la rz y  w  Św ieciu , Cech K o łod z ie i w  Ś w ie ­
ciu, Cech K o łod z ie i w  C hełm nie, Cech 
P ie ka rzy  w  Św ieciu , Cech P iekarzy  w  
C hełm nie, Cech Rzeźnicko -  W ę d lin ia rs k i 
w  Św ieciu , Cech Rzeźnicko -  W ę d lin ia rs k i 
w  Chełm nie , Cech K ra w ie c k i w  Św ieciu , 
Cech K ra w ie c k i w  C hełm nie, Cech Szew- 
sko -C ho lew ka rsk i w  Św ieciu , Cech Szew- 
sko -C ho lew ka rsk i w  C hełm nie, Cech F ry ­
z je ró w  w  Św ieciu , Cech F ry z je ró w  w  
Chełm nie.

Okręgowy Zw iązek Cechów w Grudziądzu  
(obejmuje miasto i powiat Grudziądz, 

pow. Lubaw a i pow. Brodnica) 
łączy w  sobie następujące Cechy:

Cech M u ra rz y  i  C ieś li w  G rudziądzu, 
Cech M a la rzy  i  L a k ie rn ik ó w  w  G rudz ią ­
dzu, Cech K o w a li w  G rudziądzu, Cech 
K o w a li w  B rod n icy , Cech K o w a li w  N o­
w y m  M ieście, Cech Ś lusarzy w  G rudz ią ­
dzu, Cech Ś lusarzy w  B rod n icy , Cech B la ­
charzy i  In s ta la to ró w  w  G rudziądzu, Cech 
S to la rzy  w  G rudziądzu, Cech S to la rzy  w  
B rod n icy , Cech S to la rzy  w  N o w ym  M ie ­
ście, Cech P ie ka rzy  w  G rudziądzu, Cech 
P ieka rzy  w  B rodn icy , Cech Rzeźnicko- 
W ę d lin ia rs k i w  G rudziądzu, Cech Rzeź- 
n ic k o -W ę d lin ia rs k i w  B rodn icy , Cech K ra -  
w iecko -D am sk i w  G rudziądzu, Cech K ra -  
w ie cko -M ę sk i w  G rudziądzu, Cech K ra ­
w ie c k i w  B rod n icy , Cech K ra w ie c k i w  N o­
w y m  M ieście L u ba w sk im , Cech Szewsko- 
C h o le w ka rsk i w  G rudziądzu, Cech Szew­
sko -C ho lew ka rsk i w  B rod n icy , Cech 
S zew sko-C ho lew ka rsk i w  N ow ym  M ieście, 
Cech K o ło d z ie i w  N o w ym  M ieście, Cech 
S iod la rzy  w  G rudziądzu, Cech F ry z je ró w  
w  G rudziądzu, Cech F ryz je ró iw  w  B ro d ­
n icy , Cech M ły n a rz y  w  G rudziądzu.

Okręgowy Zw iązek Cechów w  Toruniu  
(obejmuje miasto i pow. Toruń  

i pow. Wąbrzeźno) 
łączy w  sobie następujące Cechy:

Cech M u ra rz y  i C ieś li w  T o ru n iu , Cech 
S zk la rzy  w  T o ru n iu , Cech Z duń sk i w  T o­

ru n iu , Cech M a la rzy  i  L a k ie rn ik ó w  w  To­
ru n iu , Cech K o m in ia rz y  w  T o run iu , Cech 
K o w a li w  T o ru n iu , Cech K o w a li w  W ą­
brzeźnie, Cech Ś lusarzy w  T o ru n iu , Cech 
Z ega rm is trzów  w  T o run iu , Cech B lacha ­
rzy  i In s ta la to ró w  w  T o ru n iu , Cech S to­
la rz y  w  T o run iu , Cech K o łod z ie i w  T o­
ru n iu , Cech P ieka rzy  w  T o ru n iu , Cecji 
C u k ie rn ik ó w  w  T o ru n iu , Cech R zeżnicko- 
W ę d lin ia rs k i w  T o run iu , Cech K ra w ie c k o - 
D am ski w  T o run iu , Cech K ra w ie c k o - 
M ęsk i w  T o ru n iu , Cech K ra w ie c k i w  W ą­
brzeźnie, Cech K ape luszn iczy w  T o run iu , 
Cech S zew sko-C ho lew karsk i w  T o run iu , 
Cech S zew sko-C ho lew karsk i w  W ąbrzeź­
nie, Cech S io d la rzy  w  T o ru n iu , Cech 
F o tog ra fów  w  T o ru n iu , Cech F ry z je ró w  
w  T o ru n iu , Cech M ły n a rz y  w  T o run iu .
Okręg. Związek Cechów w  Inow rocław iu  

(obejmuje miasto i powiat Inowrocław  
i pow. Szubin) '

łączy w  sobie następujące Cechy:
Cech M a la rzy  i L a k ie rn ik ó w  w  In o ­

w ro c ła w iu , Cech K o w a li w  In o w ro c ła w iu , 
Cech K o w a li w  Szubin ie, Cech Ś lusarzy 
w  In o w ro c ła w iu , Cech Ś lusarzy w  Szu­
b in ie , Cech S to la rzy  w  In o w ro c ła w iu , 
Cech S to la rzy  w  Szubin ie, Cech K o łod z ie i 
w  In o w ro c ła w iu , Cech P ieka rzy  w  In o ­
w ro c ła w iu , Cech P ie ka rzy  w  Szubin ie, 
Cech R ze źn icko -W ę d lin ia rsk i w  In o w ro c ła ­
w iu , Cech R ze żn icko -W ę d lin ia rsk i w  Szu­
b in ie , Cech K ra w ie c k i w  In o w ro c ła w iu , 
Cech K ra w ie c k i w  Szubin ie, Cech Szew­
sko -C ho lew ka rsk i w  Szubin ie, Cech S iod­
la rzy  w  In o w ro c ła w iu , Cech Szewców 
i  C ho lew ka rzy  w  In o w ro c ła w iu , Cech 
F ry z je ró w  w  In o w ro c ła w iu .
Okręgowy Związek Cechów we W łocławku  

(obejmuje miasto i powiat W łocławek, 
pow. Nieszawa, pow. Lipno i pow. Rypin) 

■łączy w  sobie następujące Cechy:
Cech K o w a li w e W łoćłaW ku, Cech Ś lu ­

sarzy i  K o w a li w  R yp in ie , Cech Ś lusarzy 
w e W łoc ław ku , Cech Ś lusarzy w  L ipn ie , 
Cech S to la rzy  w e W łoc ław ku , Cech P ie ­
ka rz y  w e W łoc ław ku , Cech P ie ka rzy  
w  A le ksan d row ie  K u ja w s k im , Cech Rzeź­
n ic k o -W ę d lin ia rs k i w e W łoc ław ku , Cech 
R ze żn icko -W ę d lin ia rsk i w  A le ksan d row ie  
K u j ., Cech R ze żn icko -W ę d lin ia rsk i w  L ip ­
nie, Cech K ra w ie c k i w e W łoc ław ku , Cech 
K ra w ie c k i w  L ip n ie , Cech Szew sko-Cho- 
le w k a rs k i w e W łoc ław ku , Cech Szewsko- 
C h o le w ka rsk i w  A le ksan d row ie  K u j., 
Cech S zew sko-C ho lew ka rsk i ’ w  L ip n ie , 
Cech S io d la rz y  w e W łoc ław ku , Cech F ry ­
z je rów  w e W łoc ław ku .

Przydziały surowców
z Rzemieśin. Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu
Na składzie:
D la szewców: skóra twarda i m ięk­

ka. przędza oraz filce podeszwowe.
D la  siodlarzy: szpagaty oraz filce 

siodłowe.
Dla ślusarzy i mechaników: karbit 

i filce techniczne.
Spodziewany jest przydział w  naj­

bliższych dniach dla krawców i bieliź- 
niarzy wszelkiego rodzaju tekstylii.

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia 
i Zbytu podaje do wiadomości iż w  
ostatnie 3 dni każdego miesiąca wstrzy­
muje się rozprowadzenie towarów z po­
wodu ustalenia remanentu.



Rzemieślnicy pionierami
na Ziem iach

O kres s ta b iliz a c ji p o lity czn e j i 
ksz ta łtow an ia  się fo rm  ustro jow o-gospo­
darczych państwa po lskiego po d w u le t­
n im  okresie  p racy od c h w ili odzyska­
n ia  n iepodległości, zasadniczo m am y za 
sobą. W  w y n ik u  doniosłych, o decydu­
jącym  znaczeniu dla p rzysz łe j s tru k tu ry  
państw ow e j re fo rm  społecznych, za ry ­
sowało się p rze jrzyśc ie  ob licze soc ja l­
ne i gospodarcze Polski.*

System gospodarczy opa rty  został b 
w spó łis tn ien ie  trzech  sek to rów : pań­
stwowego, spółdzie lczego i pryw atnego. 
W  założeniach s tru k tu ra ln ych  sens is t­
n ienia w spom nianych sekto rów  polegać 
ma nie ty lk o  na w spó łis tn ien iu , —  ale 
przede w szystk im  na w spó łdz ia łan iu . 
W  p ra k tyce  w spó łdz ia łan ie  to w  w ie ­
lu  w ypadkach nie is tn ie je , a odw ro tn ie  
p rze tw arza  się w  n iezdrow ą ry w a liz a ­
cję. Co innego bow iem  je s t k o n k u ro ­
w anie  drogą szlachetnego w spó łzaw o ­
dn ictw a, co innego zaś stw arzanie  przez 
jeden se k to r d la  drugiego specja lnych u- 
tr ijd ń ie ń . Szczególnię w yraźn ie  rysu je  
się to p rzy  obse rw ac ji wzajem nego sto­
sunku sekto rów  spółdzielczego i p ry ­
watnego.

Państwo n ie jednokro tn ie  idz ie  na 
rękę sek to row i p ryw atnem u, chociażby 
ja k  np. os ta tn io  przez podwyższenie 
liczb y  ro b o tn ikó w  w  p ryw a tn ych  przed­

s ię b io r s tw a c h  przem ysłow ych. N a to ­
m iast apara t adm in is tracy jny , zwłaszcza 
na Z iem iach odzyskanych, nie w yksz ta ł- 
to w a ł się jeszcze ca łko w ic ie  i to  jest 
nie m ałą przyczyną zby t dow olne j in ­
te rp re ta c ji zarządzeń i sam ow oli czynn i­
kó w  loka lnych .

R ozważając .te zagadnienia na Z ie ­
m iach O dzyskanych, —  na leży n a jp ie rw  
s tw ie rdz ić  jedno, a m ianow ic ie : że w 
każde j dz iedzin ie  życia in ic ja ty w a  
p ryw atna  zdz ia ła ła  tam  bardzo dużo i 
państwo w  n ie jednym  w ypadku  s taw a­
ło  się ty lk o  czynn ik iem  regu lu jącym  za­
kres i form ę poczynań indyw idua lnych . 
D owodzi to, że posiadam y zd row y in ­
s tyn k t narodow y, że rozum iem y iż w ła ś ­
nie na Z iem ie Odzyskane, gdzie leży  k ie ­
runek ro zw o jo w y  p rzyszłości P o lsk i, 
m usi być sk ie ro w a n y  ca ły  dynam izm ; 
energia i zm ysł in ic ja ty w y  p ryw a tn e j, 
— oczyw iście w  ram ach ogólnego p lanu 
państwowego.

Jasnym  jest, że każdy cz łow iek  ma 
pragnienie us tab ilizow an ia  swego życia 
i pop raw y w a runków  m ateria lnych.
I jeże li k toś  jecha ł w  p ie rw szych  szere­
gach na zachód —  aby ob jąć tam  sklep, 
a m ia ł p rzy  tym  odpow iednie  k w a li f i ­
kacje , czy też je że li rzem ieś ln ik  poszu­
k iw a ł w arszta tu  poniem ieckiego, m o ż li­
w ie  w  na jlepszym  stanie i n a jle p ie j za­
opatrzonego, —  to- ludz ie  c i w y k a z a li

Odzyskanych
tym  sw oją in ic ja tyw ę , —  a dzis ia j pozo­
sta jąc nadal na swych p laców kach i sto­
sując się do obow iązu jących przepisów, 
są ty lk o  korzystną  lo ka tą  d la państwa. 
Przecież to z n ich tw o rzy  się klasa d ro ­
bnych posiadaczy, zrasta jących  się głę­
boko z terenem  zam ieszkania i w p ły w a ­
jących na podniesien ie  ogólnej stopy 
życiow ej.

K a p ita ln y m  p rzyk ładem  w k ła d u  e- 
nerg ii in d yw id u a ln e j, jes t zorganizow a­
nie w yższych ucze ln i na Z iem iach O d­
zyskanych, —  samorzutne pow staw anie 
chórów  ludow ych, te a tró w  am atorskich, 
a w  dziedzin ie  społecznej w spó łżyc ie  
poszczególnych grup ludnościow ych, — 
bo przecież nie drogą nakazu, nie na 
m ocy urzędowego p lanu, ale sam orzut­
nie, przez pracę zespołową, czy przez 
pomoc sąsiedzką zarysow a ły  się p ie rw ­
sze zręby wzajem nego poznania i z ro ­
zum ienia.

W raca jąc  do znaczenia sektoru  p ry ­
watnego w  życ iu  gospodarczym na Z ie ­
m iach O dzyskanych, s tw ie rdz ić  musim y, 
że zarów no kupiec, ja k  i rzem ieś ln ik  in i­
c ja tyw ą  swoją, a częstokroć pośw ięce­
niem naw et, p rzyczyn ili się w ie le  do 
s ta b iliza c ji stosunków  na tam tym  te ­
renie, O ni s ta li częstokroć w  p ie rw szym  
szeregu pionierów nie ty lk o  w  dziedzi­
nie gospodarczej, —  ale także i w  w ie lu  
innych  dziedzinach życia.

K o n iu n k tu ra n c i kupcy czy rzem ieśl­
nicy, bo i tacy b y li i są, —  nie w cho­
dzą w  rachubę. C i albo sami odejdą po 
skonstatow aniu , że ła tw y  zarobek zaw ­
sze szybko się kończy, —  a lbo usunie 
ich samo rzem iosło  i kup iectw o, k tó re  
w  te j c h w ili jes t w  stadium  końcow ym  f 
m ontow ania w łasne j zaw odow ej sieci 
organ izacyjne j.

Od rzem iosła  i; kup iec tw a  wymaga 
dziś n ie w ą tp liw ie  dużo, - -  zarów no pań­
stwo i społeczeństwo, a naw et spó łdz ie l­
czość. Rzem iosło, kup iec tw o  i  p rzem ysł 
p ryw a tn y , angażują się czynnie w  ży­
ciu pub licznym  i na w sze lk ie  w  ich 
stronę sk ie row ane sugestie o charak-

Stawka płac dla uczniów obecna 
była niewspółmierną w stosunku do 
plac sił wykwalifikowanych. Pismo o- 
gólne Departamentu Rzemiosł í Prze- 
mysłu Ludowego z dnia 4. V II. 1945 r, 
ustaliło stawki płac dla uczniów za 
jedną godzinę w pierwszym roku nauki 
2,—  zł, w drugim roku 2,40 zł i w  trze­
cim 2,70 zł. Obecnie stawki te zostały 
zmienione i to zarządzeniem M inister­
stwa Przemysłu — Departament P rze­
mysłu Miejscowego z dnia 31. I I I .  br. 
Wynoszą one za jedną godzinę:

terze społecznym  idą chętnie, a bardzo 
często sami w ysuw a ją  in ic ja tyw ę . 
Aspołeczne stanow isko n ie k tó rych  je d ­
nostek jest p ię tnow ane także przez 
w łasne środow iska,

Pomimo tego pozytyw nego stosunku 
rzem iosła i kup iec tw a  do w sze lk ich  za­
gadnień o charakterze  społecznym  i 
gospodarczym, —  zarówno spó łdz ie l­
czość, ja k  i lo ka ln a  adm in is trac ja  
częstokroć nie za jm u ją  w łaściwego sta­
now iska, u trudn ia jąc  n ie jednokro tn ie  
posunięcia in ic ja ty w y  p ryw a tn e j w  za­
kresie loka lnym . W  postępow aniu czyn­
n ikó w  lo ka lnych  zaciera ją  się ustalone 
granice dzia łan ia  poszczególnych sekto ­
rów , oczyw iście ze szkodą d la  rzem ieśl­
n ika , kupca czy przem ysłow ca. N ie 
rzadko zdarzają się w ypadk i, że p ie rw ­
szeństwo do lo k a lu  sklepowego ma spó ł­
dzie ln ia , a nie kup iec lub  rzem ieśln ik. 
Rzem iosło -prywatne ma trudności w  o- 
trzym an iu  surowca, podczas gdy tru d ­
ności tych  nie ma rzem iosło  zespołowe, 
czy p rodukc ja  państw owa. Są to oczy- 
czyw iście m om enty prze jśc iow e, p rzy  od­
pow iedn im  postaw ien iu  i zorganizow a­
n iu  aparatu  spółdzielczego i adm in is tra ­
cyjnego w spom niane m ankam enty da się 
z pewnością usunąć. C a ły bow iem  w ys i­
łe k  w ładz  na Z iem iach O dzyskanych po­
w in ien  iść w  tym  k ie runku , by p o ło ­
żyć kres n iezd row e j ry w a liz a c ji i 
znieść p rym a t spó łdzie lczości nad in i­
c ja tyw ą  p ryw atną . Dążyć należy na to ­
m iast do ry w a liz a c ji zd row e j, —  do 
w zajem nej w spó łp racy, —  co p rzyczyn i 
się w  dużej m ierze do dalszej s ta b iliza ­
c ji życia w  k ra ju , a w  szczególności do 
zagospodarowania Z iem  Odzyskanych.

W  granicach p raw nych  musi być po ­
zostaw iona ca łko w ita  swoboda dz ia ła ­
nia poszczególnym  sektorom  nie zaś fa ­
w oryzow an ie  jednych, kosztem  drugich. 
T y lk o  ha rm on ijny  uk ła d  stosunków  po­
m iędzy trzema sekto ram i i wzajem na, 
oparta na życz liw ym  w spó łdz ia łan iu  
praca, zapew ni w span ia łą  przyszłość no­
wo odzyskanym  ziem iom  na zachodzhe.

(A r ty k u ł pozosta je w  zw iązku  z „ T y ­
godniem Z iem  O dzyskanych“  od 14 do 
20 kw ie tn ia  br.).

Kubatek Bogumił.

D la  podlegających obowiązkowi 
szkolnemu; a) w 1 roku nauki 5,—  zł, 
b) w 2 roku nauki 7,50 zł, c) w 3 roku 
nauki 10,—  zł.

D la  niepodlegających obowiązkowi 
szkolnemu; a) w 1 roku naski 1 o,—  zł, 
b) w  2 roku nauki 15,—  zł, c) w 3 roku 
nauki 20,-— zł,

Należy przestrzegać, by w umowach 
o naukę był wypełniony punkt o wyna­
grodzeniu uczniów wedle powyższych 
danych, gdyż w braku tego Izba Rze­
mieślnicza nie będzie takiej umowy re­
jestrować. J W .
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Jak przygotowują się
Przez wiele wieków droga do zawodu 

prowadziła poprzez terminowanie u majstra. 
Była to droga uświęcona przez tradycję, 
sięgała bowiem jeszcze do czasów średnio­
wiecza. Czeladnik wyzwolony wędrował 
potem z miasta do miasta, gdzie praktyko­
wał w warsztatach sławnych mistrzów, by 
wreszcie wrócić do swego rodzinnego mia­
sta i po wykonaniu tzw. majstersztyku, o- 
tworzyć za zgodą cechu własny warsztat.

Dzisiaj nie jest to już jedyna droga do 
zawodu. Życie gospodarcze dziś się skom­
plikowało przez wzrost industrializmu. Pow­
stało tyle specjalności zawodowych, że dro­
ga terminowania nie wystarcza, by wycho­
wać tak wielką ilość specjalistów i podążyć 
za rozwojem przemysłu. Bardziej skompli­
kowane życie gospodarcze sprawiło też, że 
inna niż dawniej jest dzisiaj organizacja 
kupna i sprzedaży, że państwo coraz bar­
dziej wkracza jako regulator w stosunki go­
spodarcze. Pociąga to za sobą konieczność 
posiadania pewnej wiedzy teoretycznej, któ­
rej już terminowanie zapewnić nie zdoła.

Obserwujemy więc w naszych czasach 
powstanie nowej drogi kształcenia zawodo­
wego przez szkoły. Rozwój szkolnictwa za­
wodowego był największy w krajach wyso­
ko uprzemysłowionych, głównie w Stanach 
Zjednoczonych i Niemczech. Państwa o za­
cofanej strukturze gospodarczej, a do nich 
należała również Polska, miały słabszy roz­
wój szkół zawodowych. U nas pewne zmia­
ny zauważyć się dają od r. 1934, kiedy pow­
stały pierwsze gimnazja zawodowe. Po dru­
giej wojnie światowej w związku z potrze­
bami odbudowy kraju znaczenie szkół za­
wodowych wzrosło u nas jeszcze bardziej.

Przyjrzyjmy się jednak, jak pod tym 
względem wygląda u obcych. W Rosji So­
wieckiej w roku szkolnym 1945-46 ze wzglę­
du na potrzeby odbudowy i przebudowy 
zniszczonego przez wojnę przemysłu liczba 
uczniów szkół przemysłowych wynosiła 300 
tys., a liczba uczniów szkół rzemieślniczych 
150 tys. W ciągu ostatnich pięciu lat szkoły 
zawodowe wyszkoliły 2.250.000 uczniów ko­
sztem 11 miliardów rubli. .lak wielką wagę 
przywiązują władze do kształcenia zawodo­
wego, o tym świadczy fakt, że nauczanie w 
szkołach zawodowych jest bezpłatne, że 
młodzież jest żywiona i przyodziana przez 
państwo, że korzystać może z bezpłatnych 
burs, że ma dostęp do sanatoriów, że z wiel­
ką pieczołowitością otaczany jest ich udział 
w' związkach sportowych i w pracach kul­
turalno-oświatowych.

W Belgii powstały po wojnie nowe szko­
ły średnic zawodowe, a mianowicie szkoły 
rolnicze, ogrodnicze, handlowe, hotelarskie, 
gospodarstwa domowego, przemysłowe.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki przy 
wielu szkołach powstały kursy aeronautycz- 
ne, których celem jest nie tylko krzewienie 
amatorstwa, ale danie uczącej młodzieży 
pewnej orientacji oraz wyrobienie pewnych 
zręczności, które będą potrzebne w przy­
szłym zawodzie lotnika.

Wojna wywołała jeszcze inne potrzeby. 
Wrócili z niej kalecy, którzy nie są już zdol­
ni do pracy w wyuczonym zawodzie, choć 
z powodzeniem mogliby pracować w zawo­
dzie innym. Zachodzi wiec konieczność 
przeszkolenia zawodowego. Ma to ogromne 
znaczenie społeczne, zmniejsza' bowiem ilość 
ludzi, którzy żyją z opieki społecznej, a 
równocześnie wpływa na wzrost samopoczu­
cia i odczuwanie własnej wartości poszko­
dowanych osobników.

W Baltimore w Stanach Zjednoczonych 
powstał więc w r. 1946 tzw. Instytut Wete­
ranów dla przeszkolenia zawodowego zde-

do zawodu zagranicą?
mobilizowanych żołnierzy. Oblicza się, że 
liczba uczniów-weteranów w najbliższych 
czterech latach wahać się będzie od 2500 do 
4000. Możność kształcenia zawodowego 
inwalidów zwróciła również uwagę organi­
zatorów szkolnictwa na kształcenie zawodo­
we dzieci z urodzenia upośledzonych pod 
względem fizycznym i psychicznym. To za­
danie zaczyna realizować ojczyzna Pesta- 
lozziego — Szwajcaria, która wojny nie za­
znała, nie potrzebuje więc zajmować się 
przeszkoleniem inwalidów, natomiast z tym 
w iększą troskliwością może się zająć kształ­
ceniem dzieci. W r. 1946 otwarto tam w 
kantonie Vand klasę przysposobienia zawo­
dowego dla dzieci obciążonych, które ukoń­
czyły szkołę powszechną. W programie tej 
klasy są zajęcia z zakresu stolarki, karto- 
niarstwa, szewstwa, obróbki metali, ogrod­

nictwa i rolnictwa. Szkoła jest zaopatrzona 
w warsztaty rzemieślnicze, ogród doświad­
czalny i gospodarstwo rolne. Uczą się w tej 
szkole chłopcy o inteligencji normalnej, lecz 
fizycznie niedorozwinięci, słabowici i kale­
cy, pozostający pod opieką lekarską. Drugą ! 
kategorią uczniów to chłopcy o nieustalo­
nym charakterze, którzy nie mogą się zde- / 
cydować na wybór zawrodu. Dzięki takiej in- /  
stytucji dzieci źle wyposażone przez naturo  ̂
nie staną się w przyszłości ciężarem dlfi 
społeczeństwa, ale już w szkole zdobywcą 
przygotowanie do uczciwego zarobkowąmia 
i drogę do osobistego szczęścia.

A jak jest w Polsce? Kraj tak zniszczo­
ny przez wojnę i tak przetrzebiony ludno­
ściowo jak żaden inny stoi przed wielkimi 
zadaniami do rozwiązania w dziedzinie 
kształcenia zawodowego. Garść przykładów 
ze świata wskazuje nam, jak obcy starają 
się uporać ze swoimi trudnościami.

T L. BANDURA.

Kształcenie uczniów rzemieślniczych
Kilkakrotnie zajmowaliśmy się na ła­

mach naszego pisma zagadnieniem kształ­
cenia uczni. Zagadnienie to jest niezmiernie 
ważne ze względu na konieczność podnie­
sienia stanu liczebnego rzemiosła. Stan oso­
bowy rzemiosła został przez okres wojen­
ny bardzo uszczuplony. Dalej poważną tro­
ska. jest walka o wysoki poziom rzemiosła, 
który częstokroć niepokojąco się obniża. 
Nie należy sądzić, że to ostatnie tyczy je­
dynie rzemiosła — odpowiada ogólnemu 
cofnięciu się form życia społecznego i go­
spodarczego. Tylko dobry rzemieślnik i do­
bry warsztat rzemieślniczy będzie umiał za 
pewnie sobie należytą pozycję w przyszłym 
układzie gospodarczym i społecznym, który 
na skutek nie dającego się ominąć prawa 
społecznego będzie wynikiem nieubłaga­
nych tarć w życiu społeczno-państwowym.

Rozpatrywaliśmy też w naszym piśmie 
poszczególne strony zagadnienia, realizowa­
nego w praktyce.

Staraliśmy się dać obraz ekonomiczny 
rzeczywistości problemu kształcenia ucznia 
w warsztacie rzemieślniczyhi z punktu wo­
dzenia mistrza, jako uzasadnienie koniecz­
ności ulg podatkowych z tego tytułu.

Daliśmy również pogląd na właściwy 
stosunek szkoły zawodowej, do której 
młodzież musi uczęszczać do 18 roku ży­
cia, do warsztatu pracy.

Napomykaliśmy wówczas, że wiele war­
sztatów bynajmniej nie odpowiada warun­
kom. które są konieczne, by dać gwarancje, 
należytego przygotowania młodego rze­
mieślnika do pracy zawodowej na wysokim 
poziomie.

Musimy takie sprawy uniewinnić, przy­
najmniej tymczasem, dopóki przyczyny róż­
nych braków leżą w ogólnej dewastacji 
powojennej.

Z tycli samych przyczyn w bardzo wielu 
szczegółach niedoskonała jest jeszcze szko­
ła, jest organizacja cechów i stosunek wza­
jemny różnych gałęzi gospodarczych —• jed­
nym słowem wiemy, że najrozmaitszych 
braków jest moc i że się czasem wydaje, 
iż przerastają siły ludzkie.

Ale droga do naprawy prowadzi tylko i 
jedynie przez boczne ścieżki .na pozór nie 
bardzo ważnych — przymierzając do ogól­
nych spraw w życiu społecznym czynników. 
... W niniejszym artykule chciałbym zwró­
cić uwagę na jeden taki czynnik. Należyte 
podejście do sprawy może się walnie przy­
czynić do szybkiego wyjścia na szeroki go­
ściniec poprawy bytu w ogóle a w szczegól­

ności zapewnienie odpowiedniej sytuacji rze­
miosłu.

Pozwolę sobie podać niesfałszowany list 
ucznia rzemieślniczego, który będzie lep­
szym argumentem niż długie, ogólnikowe pi­
sanie. -

„Dzień pracy ucznia.
Pracę rozpoczynamy o godzinie 7, mi­

nut 30. Mistrz wymaga od uczniów, aby 
przychodzili jedną godzinę wcześniej. Po­
nadto podczas pracy uczeń zmuszony iest 
naukę kraść, to znaczy, nie otrzyma żadne­
go pouczenia. Gdy uczeń nie wykona swo­
jej pracy według pomysłów mistrza, zostaie 
on od niej odepchnięty, poczem roboty któ­
re robotnik wykonywać powinien, wykonu­
je uczeń, który ma być czeladnikiem. Ry- - 
sunki których powinien uczeń uczyć się w 
godzinach pracy zostają zupełnie wykluczo­
ne. ponieważ mistrz nie ma czasu i jest inna 
robota dla ucznia. Zakończenie pracy .iest
0 godzinie 16-tej krótko przed zakończeniem 
pracy rozpoczyna mistrz z uczniami praco­
wać i przytrzymuje uczniów 2 i czasem 3 
godziny po zakończeniu pracy, aby wyko­
rzystać ucznia do samego dnia. O nauce 
szkolnej- w domu nie ma mowy. Jeżeli taki 
uczeń będzie wykorzystany za młodych lat 
zostaje on wyczerpany, wynędzniały nie 
będzie mógł dobrze pracować jako czelad­
nik.“

W krótkim zbiorze żalów iest tyle spraw 
poruszonych, że każda z nich powinna się' 
stać osobnym zagadnieniem. Nie wątpimy, 
iż taje rzeczywiście się stanie. Cechy powin­
ny się ta sprawą zająć i starać się powoli, 
krok za krokiem brakj w swoich ramach or­
ganizacyjnych usunąć.

Byłoby dobrze, by dyskusja na te tematy-
1 eweńtualnie pożyteczne uchwały dostały 
się na łamach naszego pisma.

Mnie najboleśniejszym wydaje się to 
zdanie w którym uczeń skarży się, że „zmu- 
zony jest naukę kraść, to znaczy, nie o- 

trzyma żadnego pouczenia“ . Jeżeli nawet 
zgodzimy .się na to, że przesadnym jest 
twierdzenie, że uczeń nie otrzyma „żad­
nego“  pouczenia, to jednak z pewnością 
skarga nie została uchwycona z powietrza, 
lecz z uczniowskiej doli.

Pomyślmy tylko! Gdzie postęp ekono­
miczny naszego kraju, jeżeli się dawkuje 
w oszczędny sposób dość mizerne umiejęt­
ności naszycli warsztatów, które sita rze­
czy są przecież daleko wstecz za rozwojem 
pomysłów na zachodzie? J. Dąb.
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Działalność rzemiosła
Z rocznego zebrania  

Cechu Krawiecko-Kuśnierskiego
We wtorek, 8 kwietnia br. o godz. 10-tej 

na dużej sali Resursu Kupieckiej, zagai! st. 
cechu Mikołajski roczne walne zebranie Ce­
chu Krawiecko-Kuśnierskiego.

Przez powstanie z miejsc oraz 1 minu­
tową ciszę, uczcili członkowie i członkinie 
ostatnio zmarłych członków śp, Franciszka 
Kulasiewicza, Rybkę Romana i Apolonię 
Budną. _ .

Ze ' sprawozdań członków dowiadujemy 
się, iż cech okazał dużo żywotności w ca­
łorocznej swej pracy. M. in. cech organi­
zował kursy kroju dla swych członków. 
14 członków brało udział jako wystawcy 
na Wystawie Przemysłu, Rzemiosła i Han­
dlu w Bydgoszczy z czego 5 zostało nagro­
dzonych medalami srebrnymi i brązowymi, 
cech jako organizator stoiska otrzymał list 
pochwalny. Stworzył kasę pogrzebową, któ­
ra wypłaciła w 3 wypadkach po 8.000_ zł. 
Zorganizował zabawę karnawałową, której 
dochód przelano na fundusz sztandarowy.

Poza tym cech brał udział w uroczysto­
ściach poświęcenia sztandaru w  Gdańsku, 
Poznaniu, w uroczystościach państwowych 
i w pogrzebach.

Przewiduje się w tym roku poświęcenie 
sztandaru połączone z 450-ieciem założenia 
cechu i dalsze kursy kroju w  krawiectwie 
damskim i męskim.

W myśl statutu ustąpiło 2 członków za­
rządu Woźniak i Ślagowski. Cech mając 
sekcję kuśnierską krawiectwa męskiego, 
krawiectwa damskiego :i czapniczą pod­
wyższył liczbę członków zarządu do- 9-ciu. 
Jako nowych członków zarządu wybraiio 
kol. kol. Kuczmę, Jankowskiego, Spychal­
ską, Stefie i Kirylakową, na zastępców kol. 
kol. Wilczewskiego, Bednarską, Bączkow­
skiego i Pawłowską.

Wicedyrektor Werno objaśnia o nowym 
projekcie statutów ramowych dla cechów

i Związków Cechów, gdzie zamiast Powia­
towych Związków Cechów mają powstać 
Okręgowe Związki Cechów oraz wyjaś­
nia kwestię przymusowego przynależenia do 
cechu.

Wpisowe do cechu zostało podwyższo­
ne dla nowo otwierających warsztaty 1000 
zł. dla opieszalców, którzy dotychczas nie 
wstąpili 3000 zł Dalej kol. Ziółkowski pro­
ponuje by na każdym zebraniu zostali 
przedstawieni nowowstępujący do Cechu 
oraz nowoprzyjęci uczniowie, ma to znów 
ponowić tradycję cechową. Zaś zalegający 
ze'składkami mają być wyczytani co kwar­
tał na zebraniu imiennie.

Z nadesłanego pisma Wydział Przemy­
słowy przypomina o wywieszce firmy oraz 
uiawnienia imienia i nazwiska właściciela. 
Centrala Odpadków prosi o niepalenie i w y­
rzucanie odpadków surowca, gdyż i tym 
przykładamy rękę do odbudowy naszego 
państwa. Sekcja krawiectwa damskiego w 
każdy 1-szy poniedziałek po pierwszym 
odbywa swe wieczory dyskusyjne (facho­
we) w  jadłodajni w „Domu Rzemiosła'.

Wicedyr. Werno przypomina o domach 
wypoczynkowych dla rzemiosła: 2 na Dol­
nym Śląsku 1 nad morzem (zgłoszenia nale­
ży kierować do Izby Rzemieślniczej w Byd­
goszczy celem podziału okresu).

Do komitetu przygotowawczego i uro­
czystościowego poświęcenia Sztandaru zo- 
stali wybrani: Woźniak, Pawłowska, / \o\-  
kowski, Łochowcz i Jettka.

Polecono zarządowi wystosować pismo 
do Centrali Rzemieślniczej by w  miarę 
możności przydzielono towary odpowiednio 
na pory roku a nie jak ostatnio na wiosnę 
przysyłano towar zimowy.

Po wyczerpaniu porządku obrad st. ce­
chu Mikołajski zamknął zebranie hasłem 
„Cześć Rzemiosłu“ .

Walne roczne zebranie Cechu Malarzy i Lakierników
Dnia 9. bm. odbyło się w małej sali Re­

sursy Kupieckiej walne roczne zebranie Ce­
chu Malarzy i Lakierników, połączone z u- 
roczystością zamknięcia Kursu Malarstwa 
Dekoracyjnego (kurs ten został zorganizo­
wany przy Cechu Malarzy i Lakierników w 
Bydgoszczy i trwał od 21. 1. 47, do 9. IV.
47 r.). Miał on za zadanie ... jak podkreślił
w swym przemówieniu do kursistów starszy 
cechu p. Witkowski - wyrobienie w ucz­
niach poczuchr piękna i artyzmu, mającego 
cechować każdą pracę malarza. Kurs ukoń­
czyło z wynikiem pomyślnym 14-tu (są to: 
Dropiewski, Szmelter, Bertak, Lewandowski, 
Zygmunt, Szachta, Barłóg, Jackowski, Cia- 
ra, Leśniewicz. Kilichowski, Wiśniewski, 
Szewczyński, Sierakowski i Lewandowski 
Józef. — Po wręczeniu kursistom świadectw 
ukończenia kursu, zakończono uroczystość 
wspólną fotografią, której tłem były prace 
artystyczne, wykonane przez kursistów.

W części drugiej — będącej właściwym 
zebraniem cechu starszy cechu p. W it­
kowski, złożył na wstępie wiceprezesowi 
Izby Rzemieślniczej p. Fiolce, gratulacje z 
okazji 50-lecia pracy zawodowej Wspomnia­
nego w zawodzie malarskim. Po odczyta­
niu protokółu z, ostatniego walnego zebra­
nia cechu, nastąpiło wprowadzenie nowych

członków do grona Cechu Malarzy i Lakier­
ników (są to: Pryl. Nowicki. Borowski i 
Modrakowski). W krótkim przemówieniu 
starszy cechu zaapelował do nowoprzyję- 
tych członków, aby starali się zawsze reali­
zować ideały cechowe i nigdy nie plamili 
sztandaru cechowego niegodnym czynem.

Po sprawozdaniach ustępującego zarzą­
du (starszego cechu, sekretarza i skarbnika), 
Komisja Rewizyjna , stawiła wniosek o u- 
dzielenie zarządowi absolutorium, którego 
też zgromadzeni jednogłośnie udzielili.

Ponieważ od cechu władze niejednokrot­
nie domagają się zestawienia ilości pracow­
ników, zatrudnionych w poszczególnych 
warsztatach, uchwalono wprowadzenie sta­
łej ewidencji zatrudnionych w poszczegól­
nych firmach pracowników. Ponadto star­
szy cechu zaapelował do zgromadzonych, 
aby każda firma w dobrze rozumianym 
własnym interesie, zatrudniła przynajmniej 
jednego ucznia.

Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, pod przewodnic­
twem wiceprezesa Fiołki, które dały nastę­
pujące wyniki:

Starszym. Cechu wybrano ogromną więk­
szością ponownie p. Witkowskiego Leona. 

, Podstarszym Cechu został wybrany p. Krau­

ze Jan. Członkami zarządu zostali: Słomski, 
Szumiński, Lameński, Wiśniewski, Mroczek, 
Leszczyński, a ich zastępcami: Rutkowski, 
Sękowski, Leśniewicz, Fiołka, Oźmiński i 
Szewczyński. , -

Uchwalono utworzenie kasy pogrzebo­
wej, na którą złożyć ma się jednorazowa 
opłata każdego członka cechu w wysokości 
300 złotych.

W  wolnych głosach uchwalono ofiaro­
wać kwotę 1140 zł na ekshumację zwłok o- 
fiar, pomordowanych przez zbirów hitlerow-

Zebranie zakończył starszy cechu ha­
słem „Cześć Malarstwu“ . Efes

Z zebrania
Cechu Siodlarzy i Tapicerów

W małej sali Resursy Kupieckiej, w dniu 
10 kwietnia br. odbyło się zebranie miesięcz­
ne Cechu Siodlarzy i Tapicerów.

Zebranie zagaił podst. cechu Koczorow­
ski, uniewinniając nieobecność starszego 
cechu. Po przywitaniu obecnych członków 
oraz przedstawiciela „Rzemieślnika Pomor­
skiego“  odczytano protokół z ostatniego 
zebrania, który został przyjęty bez zmian.

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia i 
Zbytu w nadesłanym piśmie informuje, jak 
należy rozprowadzać towar przez nich roz­
prowadzony, oraz proponuje cechowi do­
stawę włosia końskiego i włosia sztucz­
nego o średniej długości. .

Zalecając by cech stworzył spółdzielnię 
pomocniczą celem sprawniejszego^ rozpro­
wadzenia surowca pośród członków. Kol. 
Koczorowski informuje, iż Centrala powyż­
sza nie jest w stanie dostarczyć narazie 
wszystkich potrzebnych surowców, to tez 
zarząd ze swej strony poczynił starania o 
sprężyny i len. Z ostatniego przydziału po­
została jeszcze do rozprowadzenia spora 
ilość surowca, więc apeluje by członkowie 
wykupili swe przynależne przydziały w jak- 
n a jk rń tszn  terminie. Z nowych przydzia­
łów cech „uż rozprowadza dalsze towary 
jak: tiabłyszczane nici czarne i szare, jed­
wab zielony i niebieski, kordel oraz filce 
grube i cienkie. .

Dalszą sprawą było uchwalenie podwyż­
ki składek członkowskich na 60 zł miesięcz­
nie, oraz akceptacja jednorazowej zapomo­
gi żonie po zmarłym członku Zywercie w 
sumie 2000 zł.

Zebrani zrozumieli potrzebę niesienia po­
mocy ludziom, którzy zostali dotknięci klę­
ską powodzi. Składka dobrowolna wsrod 
członków przyniosła kwotę 3.370 zł, zas 
z kasy cechowej wyasygnowano 3.000 zt. 
Łączną sumę 6.370 zł polecono wpłacić skar­
bnikowi na rzecz powodzian do redakcji 
Ziemi Pomorskiej.

Termin następnego zebrania ustalono na 
dzień 8 maja br.

Walne zebranie Pomorskiego 
Instytutu Oświaty Zawodowej
w  Bydgoszczy w  gmachu Izby Rzemieśl­
niczej odbędzie się dnia 20 kw ietn ia br. Po­
czątek zebrania o godz. 10-tej. Porządek 
dzienny: 1. Zagajenie, 2. Odczytanie proto­
kołu z poprzedniego zebrania, 3. Sprawo­
zdanie z działalności Instytu tu  w  r. 1946, 
4. Sprawozdanie finansowe, 5. Dyskusja, 
6. P lan pracy na rok 1947 i przyjęcie pre­
lim inarza budżetowego, 7, Wolne wnioski, 
8. Zamknięcie zabrania.

W  zebraniu uczestniczą wszyscy człon­
kow ie Instytutu, Zarząd Instytutu  uprzej­
mie zaprasza na zebranie wszystkie Zarzą­
dy Cechowe i wszystkich rzemieślników, 
którzy doceniają znaczenie nauki dla rze­
miosła.
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Nadzwyczajne zebranie Cechu^Szewsko-Choiewkarskiego
W dniu 9 kwietnia br. w sali Resursy Ku­

pieckiej st. cechu Przybylski zagaił zebranie 
nadzwyczajne Cechu Szewsko-Cholewkar- 
skiego, witając licznie przybyłych członków 
oraz gości w osobach wicedyr. Werno, dyr. 
Krajewskiego i przedstawiciela „Rzemieślni­
ka Pomorskiego“  Śpiewakowskiego.

Przez powstanie z miejsc oddano cześć 
ostatnio zmarłemu członkowi cechu śp. kol. 
Piotrowi Różewiczowi.

St. cechu Przybylski w swym przemó­
wieniu prosił członków by gremialnie zapi­
sali się do kasy pośmiertnej i od wypadków, 
abonowali „Rzemieślnika Pomorskiego“  o- 
raz zwrócił się do członków z zapytaniem 
czy należy jeszcze w tym roku ufundować 
nowy sztandar cechowy (dotychczasowy 
jest już bardzo uszkodzony), naco zebrani 
jednomyślnie wyrazili swą zgodę. Cech za­
mierza urządzić kurs dokształcający (dla 
szewców) cholewkarzy, ma to być chociaż­
by powierzchowne zapoznanie się z cholew- 
karstwem.

Dyr. Krajewski ostrzegał oraz apelował, 
by członkowie cechu, którzy otrzymali przy­
działy skóry nie robili z tego interesów i 
oddawali reperację obuwia możliwie po jak 
najniższej cenie, kalkulując według zakupu 
skóry przydziałowej. W tym to też celu pro­
si o stworzenie komisji cennikowej i cennika 
regulującego wszelkie ceny reperacji obuwia. 
Przytaczając, iż Centrala Rzemieślnicza ma 
prawo kontrolowania, dalej będą kontrolo­
wały komisje lotne z Komisji specjalnej 
oraz komisje Związków Zawodowych. Nie- 
chcąc tracić dobrego imieniii rzemiosła

Zjazd Związku Izb Rzemieślniczych.

W  dn. 4 m a ja  br. z o k a z ji T a rg ó w  
odbędzie się w  P o zn a n iu  k o le jn y  
Z ja zd  Iz b  R zem ieś ln iczych , na k tó ry m  
om ów ione  zostaną sp ra w y  przekazane 
do ro zp ra co w a n ia  Izb o m  w  m y ś l 
u c h w a ł p o p rzedn ich  z jazdów .

Je d n ym  z nacze lnych  zagadn ień  o- 
m a w la n y c h  ¡na z jeźdz ić  będzie sp ra ­
w a  o rg a n iz a c ji s p ó łd z ie ln i p o m o cn i­
czych o raz  zasad • re o rg a n iz a c ji sieci 
k o rp o ra c ji rzem ieś ln iczych .

Dom Garncarza w iłży.

P rz e m y s ł ce ram iczno  - a r ty s ty c z n y  
w I łż y  zos ta ł zapoczą tkow any w  X V I  
w ie ku . U le g ł on zn iszczen iu  w okres ie  
w o jn y  i  zos ta ł obecnie znów  u ru c h o ­
m io n y . O becnie p ro je k tu je  się u tw o : 
rżen ie  w  I łż y  w zo ro w e j p ra c o w n i 
szko len iow e j w  ce lu  u trz y m a n ia  da­
w n e j t r a d y c j i  o raz z o rg a n izo w a n ia  
p ro d u k c j i  a r ty s ty c z n e j w y ro b ó w  g a rn ­
ca rsk ich .

P ra c o w n ia  ta  po łączona z b u rsą  zo­
s ta n ie  p o w o ła n a  do życ ia  pod nazw ą 
„D o m  G a rn ca rza “ , będzie m ia ła  ró w ­
n ież n a  ce lu  o rg a n iz o w a n ia  p e rio d ycz ­
n ych  w y s ta w  i  k o n ku rsó w .

Kursy budowlane na Wybrzeżu.

N a u k o w y  In s t y tu t  R ze m ie ś ln iczy  
w  G dańsku  o rg a n iz u je  z po lecen ia  
M in is te rs tw a  O db u d o w y i  M in . O pie­
k i  Społecznej szereg k u rs ó w  k ró tk o ­
te rm in o w y c h  d la  rze m ie ś ln ikó w .

szewskiego, należy zrobić zdrową! sumienną 
kalkulację na reperacje z surowca przydzia­
łowego.

Do komisji cennikowej zostali wybrani: 
st. cechu Przybylski, Tafelski, Szygieda, Bo­
rucki, Chelniiniak, Paszek, Ickiewicz.

Sprawa spółdzielni , została w najdrob­
niejszych szczegółach omawiana przez spe­
cjalnego referenta Izby Rzemieślniczej Ur­
bańskiego oraz wicedyr. Werno. Wyczer­

pujące wskazówki i przedstawienie stanu 
obecnie już istniejącej spółdzielni udzielał 
kol. Szygieda. To też okazało się, iż nie 
potrzeba tworzyć spółdzielni pomocniczej 
przy cechu, jedynie Pomorska Spółdzielnia 
Skór, gdzie 80 członków cechu jest już 
udziałowcami obejmie resztę członków i 
zwoła nadzwyczajne zebranie tworząc spół­
dzielnię cechową. Sprawą tą zajmie się no­
wo wybrana komisja cennikowa.

W dniu 18 maja cech urządza przedsta­
wienie amatorskie połączone z wieczorkiem 
towarzyskim w Resursie Kupieckiej. Na 
propozycję kol. Chełminiaka utworzono sek­
cję muzyczno-śpiewaczą. Koledzy muzykal­
ni posiadający instrumenty muzyczne pro­
szeni są o zgłoszenie się do powyższej sek­
cji, (zapisy przyjmuje się w sekretariacie 
cechowym).

Dalsza propozycją byta wycieczka ce­
chowa (majówka).

St. cechu podaje do wiadomości, iż za­
rząd ostatecznie zostai ukonstytuowany, se­
kretarzem zostat kol. Bociek, zastępcą koi. 
Paszek, skarbnikiem zaś kok Kaczmarek. 
Przy końcu zebrania st. cechu apelował do 
zgody i prosił by nie robił kolega koledze 
brudnej konkurencji.

Przede w s z y s tk im  ogłoszono re k ru ­
ta c ję  k a n d y d a tó w  na k u rs y  3-m iesię- 
czne w ieczorow e d la  rze m ie ś ln ikó w  
b ra n ży  b u d o w la n e j. R ów nocześn ie  roz­
poczną się 6-m iesięczne ca łodzienne 
k u rs y  dla m łodz ieży . B e z ro b o tn i!m ło ­
dzież' n iezam ożna p rócz  z w o ln ie n ia  z 
o p ła t o trz y m y w a ć  będą s typ e n d ia  na 
koszta u trz y m a n ia .

K u rs y  ro zp o czyn a ją  się z dn iem  
15 k w ie tn ia  b. r.

W  sobotę, d n ia  19 bm., znany na guncie 
naszym  O byw a te l F e liks  Tom aszewski ob­
chodzi n iecodzienną uroczystość —  70 la t 
sw ych u rodz in . M a jąc  la t  14, w  ro k u  1891 
w stępu je  w  naukę  ślusarsko-m echaniczną 
u cechm istrza F ieb rand ta . N aukę tą  w  
ro k u  1895 zdaje z w y n ik ie m  dobrym . Z k o ­
le i p ra cu je  ja k o  ślusarz w  bydgosk ie j in ­
spekc ji te le g ra ficzne j, następnie ja k o  to ­
ka rz  i  ślusarz w  P o w ia to w e j K o le i W ąsko­
to ro w e j w  K oronow ie . Od ro k u  1898 w s tę ­
p u je  do F a b ry k i R ow erów  „S ta d ie “  B y d ­
goszcz, w reszcie  w iadom ości swe odda je na 
us ług i podn iesien ia  p ro d u k c ji m aszyn r o l­
niczych. K ie d y  w  ro k u  1913 zda ł egzam in 
na m is trza , pośw ięca się w  szczególny spo­
sób dokszta łcan ia  m łodz ieży rze m ie ś ln i­
czej. Będąc cz łonk iem  K o m is ji Egzam ina­
c y jn e j w  Cechu Ś lusarsko-S am ochodow ym

Szkolenie inwalidów w rzemiośle.
Z in ic ja ty w y  K ra k o w s k ie g o  In s ty ­

tu tu  N aukow o-R zem ieś ln iozego  o rg a ­
n iz u je  się w  K ra k o w ie  ośrodek szko le­
nia. d la  in w a lid ó w  w o je n n y c h  w dz ia ­
ła ch : ze g a rm is trzo s tw a , ra d io te c h n ik i 
i m e c h a n ik i sam ochodow ej.

Naukowe Instytuty Rzemieślnicze 
rozwijają swoja działalność.

W k ró tc e  u p ły n ie  ju ż  dw a la ta  od 
c h w il i  w zn o w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i N a u k o ­
w ych  In s ty tu tó w  R zem ieś ln iczych . I n ­
s ty tu tó w  ta k ic h  w  P o lsce  m a rny  14-cie. 
J e d n y m  z g łó w n y c h  zadań In s ty tu tó w  
je s t a k c ja  doszko len iow a  d o ro s łych  
d ro g ą  ku rs ó w . O ro zm ia ra ch  a k c ji 
św iadczy  fa k t ,  iż  sam  In s ty tu t  N a u k o ­
w y  R zem ieś ln iczy  w  W a rs z a w ie  p rze ­
s z k o lił na  k u rs a c h  w  ok res ie  1945—1947 
r. oko ło  5,000 rze m ie ś ln ikó w . In s ty tu t  
s ta ra  się w c ią g n ą ć  w  o rb itę  swej d z ia ­
ła ln o ś c i ja k  n a jw ię k s z ą  ilo ść  rze m ie ś l­
n ik ó w  na  drodze tw o rz e n ia  i  rozbudo­
w y  sw o ich  o d d z ia łó w  p o w ia to w ych .

T abe la  sp raw ozdaw cza R ze m ie ś ln i­
czych In s ty tu tó w  N a u k o w y c h  w  Polsce 
m i dzień I-g o  s tyczn ia  1947 ro k u .

Ins ty tu t W znowienie
prac

ilo
ść

od
dz

ia
łó

w
po

w
ia

t.

Ilo
ść

uc
zn

ió
w

W a rsza w a IV .  1945 r. 20 3.200
K ra k ó w I .  1945 r. 2 1.300
Poznań I I I .  1945 r. 30 1.500
L u b l in I I I .  1944 r. 5 600
Łódź "  V . 1945 r. — 2.700
T o ru ń V. 1945 r. 8 1.000
B ia ły s to k V I I I .  1945 r. — 300
K ie lce IX .  1945 r. 2 600
Rzeszów IV .  194« r. 9 200
K a to w ice I I .  194« r. 13 600
Gdaństc I I .  194« r. ■-- 600
Szczecin V. 194« r 2 700
W ro c ła w V I .  1946 r. — 400
O lsz tyn V . 194« v. — 100

Ilo ść  u czn iów  w  każde j ru b ry c e  o- 
b e jm u je  łączn ie  In s ty tu t  i  o d d z ia ły , 
p rz y  ty m  lic z b y  są n ieco zaokrąg lone .

W  w o je w ó d z tw a ch : łó d zk im , b ia ło ­
s to ck im  i  w ro c ła w s k im  o d d z ia ły  In s ty ­
tu tu  n ie  są. jeszcze zo rgan izow ane, w  
w o je w ó d z tw a ch  ty c h  p row adzone  są 
je d n a k  spec ja lne  k u rs y  p rz y  szko łach 
doksz ta łć  a j ąc y  c h zaw odow ych.

m ło dym  cze ladn ikom  udz ie la  n ie ty lk o  fa ­
chow ych porad lecz i  wszczepia w  n ich  
m iłość do K ościo ła  i  O jczyzny.

Należąc do szeregu o rgan izacy j ja k : 
Tow . Ś p iew u „H a lk a “ , Tow . P rzem ysło ­
wego, Cechu Ślusarsko-Sam ochodowego, 
Cechu Ś lusarsko-M echanicznego w  k tó ry m  
jes t cz łonk iem  honorow ym , dziś m im o 
swego podeszłego w ie k u  nada l jes t czyn­
nym  p ra cow n ik iem  społecznym . Jako 
m is trz  fab ryczn y  p rzy  Fabryce  R ow erów  
„T o rn e d o “ , je s t i  przew odniczącym  tam t. 
K o ła  Polskiego Z w ią z k u  Zachodniego, oraz 
cz łonk iem  K o m is ji R e w izy jn e j K o ła  R odzi­
c ie lskiego p rz y  Szkole D okszta łca j ąco Za­
w odow e j Z. P. M ot.

Z o k a z ji ta k  p iękn e j jego roczn icy 
sk ładam y Zacnem u S o len izan tow i ja k n a j-  
szczersze życzenia.

7

Cześć zasłużonemu pionierowi
Rzemiosła Polskiego

C



Z wydawnictw

Podręcznik nowoczesnego 
kroju męskiego

Szerokim kołom braci krawieckiej znany 
jest od 1910 r. Wojciech Satnarzewski, 
mistrz krawiecki z Chorzowa, autor wielu 
prac w polskiej literaturze fachowej, w y­
dawca do 1939 r. miesięcznika „Odzież“ 
następnie „Nowa odzież“ .

Senior ten rzemiosła polskiego, mający 
dziś 40 lat pracy, wydał ostatnio „Podręcz­
nik nowoczesnego kroju męskiego (wydanie 
siódme), o którym mówi:

„Przystąpiłem do opracowania nowego 
i nowymi zdobyczami techniki kroju uzupeł­
nionego podręcznika kroju“ .

My FJydgoszczanie mamy nieco inne 
podejście do kroju nowoczesnego, może w y­
daje się nam prostsze i praktyczniejsze, 
jednakże w dziedzinie tej nie mamy nowego 
podręcznika, a w literaturze fachowej cza­
sów obecnych zbyt mało jest prac, omawia­
jących daną sprawę. Należy przeto podręcz­

nik powyższy przyjąć z całym uznaniem i 
nadzieją, że ci, którzy nie są w stanie u- 
częszczae na kursy kroju, prowadzone pod 
kierownictwem Wiktora Kuczmy, mistrza z 
Bydgoszczy, pod nadzorem Pomorskiego 
Instytutu Oświaty Zawodowej w Toruniu, 
skorzystają z tego podręcznika w całej 
pełni.

Praca ta, omawiająca naukę kroje ubrań 
męskich, damskich oraz wojsKowych, z ta­
belą różnych miar, stanowi jedna z trzech 
części podręcznika, które z uwagi na wzglę­
dy techniczne i finansowe w kolejności będą 
się ukazywały.

' -.;llillilllllllllilll!IIIIillllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllinillllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll|ll|l|ll||imi||||||||||||||||||||||t||||||||i|||||||||||i|ii|||||||||||||

J. A. DRĄŻKO W SKI i S-ka
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1
( P r a c y  P  I a  o u T e a t r a l n y  m)

P O L E C A M Y :

p o d sz e w k I
I p r z y b o r y  k r a w i e c k i e

Firm a nagrodzona b rązow ym  m eda lem  na W ystawie Przemysłu Rzemiosła 1 Handlu w Bydgoszczy

r U w a g a  r z e m i o s ł o !

Z dniem 10-go kwietnia br. została 
otwarła

JADŁODAJNIA
................... ................................inni.... .
R Z E M I E Ś L N I C Z A
mmimimmimmimmimmimmimmiiih 
w Bydgoszczy, przy u l. Ja g ie llo ń s k ie j 10. I. p tr.

W „DOMU RZEMIOSŁA*
pod fachow ym  k ie row nic tw em  
BROr-iISŁftW rt SOB1ECHOWSKIEGO.

r
CECHOWE I ORGANIZACYJNE

wykonuje fachowo firma

R o b o t y  r ę o z n e  i m a s z y n o w e  
R z e m i o s ł o  a r t y s t y c z n e  

b i e l i ż n i a r s t w o

^  Bydgoszcz, A le je  1 M a ja  11 ^

Czy może istnieć lepszy dowód dosko­
nałości. niż ta naprawdę imoonuiqca 

liczba zadowolonych zwolenników 
„JUPITERA"

P rzyb o ry  toto s ta le  n a  sk ład z ie

Radio-aparat najkorzystniej nabędziesz 
tylko w firmie

BYD60SZCZ, STARY RYNEK 20. TEL. 18-65

iiuhiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.....iii.......

Abonujcie
po czytn e

pism o rze m io s ła  p o m o rsk ieg o

„Rzemieślnik Pomorski“
l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l

N O W O O T W A R T Y

S K Ł A D  S K Ó R
poleca
d la  s ze w c ó w  i  s io d la rz y
w sze lk iego rodza ju  przybory

E. Jagaciak, Bydgoszcz
u l. Jezuicka 20.

= =  7$ o dat ki krau/iaekia, podizau/ki, ufloóia, u/ataliną
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P O L E C A
B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A

=  K R A W C Ó W ,  K U Ś N I E R Z Y  I C Z A P N I K Ó W
1" z odpowiedz, udz.

=  B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  NR 1 9
F i l i e :  T u c h o la ,  Armii Czerwonej 17, 9 w ie c ie ,  Duży Rynek 7

Od R e d a k c j i  i Adm i n i s t r a c j i

Uprasza się Szanownych Czytelników o uiszczenie przedpłaty 
za miesiąc maj 1947 r. w kwocie 50,— zł przez przekazy­
wanie pocztą (konto czekowe P. K. O. Bydgoszcz V I-310), 
lub wpłacanie bezpośrednio w biurze administracji.

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska Nr lO, III piętro
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